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Bracia moi, jeśliby kto ï vvas zulądził od 
prr.wdy, a nawróciłby go kto : ma wiedzieć, 
iż któryby uczynił, ze się nawrócił grze­
sznik o-l błędnej drogi swojej, zbawi duszę 
jego od śmierci i zakryje mnóstwo grze­
chów-.

Aposz. Jakob V rozd. 19. 20. w 

^bawicie! nasz Jesus Chrystus przyszedł na ten 
świat, szukać tego, co było zginęło; szukać człowieka, 
który z przyczyny grzechu utracił był Boga swojego 
prawdziwego, odwróciwszy od wiary w Niego, a 
udawszy się w błędy; opuściwszy drogę sprawiedli­
wości i przykazań Boskich, a wstąpiwszy na drogę 
grzćfhowych namiętności, zbrodni i rozwiązłości: tego 
człowieka Bcgu i niebu straconego przyszedł, nasz 
najukochańszy Zbawiciel szukać, żeby go zaś na nowo 
pozyskał. Na to pozyskanie mizernego i grzesznego 
człowieka oiiarował samego siebie na ołtarzu krzyza 
na górze kalwaréjskiéj ; na to pozyskanie pozostawił 
na ziemi naukę swoję nieoieską, która nam podąje: 
co mamy wierzyć, co mamy czynić, czego się mamy 
wystrzegać i czego się mamy spodziewać w życiu i 
pc śmierci. Na to pozyskanie i uratowanie zatraco­
nego czlow’eka postanowił kościoł święty katolicKi, 
a w tym kościele, nadawszy mu skarbów tajemnych 
łaski nigdy nieprzebranej, postanowił urząd apostol­
ski, urząd kapłański, pod jedną głową widomą sto­
jący; postanowił urząd kaznodziejski dla wyuauczenia 
nieumiejętnego, dla nawrócenia od prawdy błądzącego, 
dla napominania i przestrzegania grzeszącego, dla 
umocnienia słabego w wierze, dla sprostowania chwieją- 
eego się w cnocie, dla pocieszenia smutnego, dla umiar­
kowania wykraczającego wesołego, dla zachęcenia 
wszystkich, żeby wdobrem trwali aż do końca.

A to powołanie urzędu kaznodziejskiego wypeł­
niali aż dotąd i wypełniać będą według nakazu Chry­
stusowego wszyscy smnnieńni i prawowierni opo- 
wiadaczy słowa Bożego. I my, jako wasi pasterze 
i kaznodzieje usiłujemy się za łasitą Boską według 
możności waszym duchownym potrzebom zadosyć 
uczynić i dusze wasze Tanu Bogu pozyskać.

Ate nie tylko my, jako powołane duchowieństwo, 
mamy obowiązek, pracować, około-zbawicnia ludzkiego, 



lecz też każdy czionek owej wielkiej familii całego 
chrzesciaństwa, każdy katoiik ma dopomagać bliźniemu 
bratu, ub siostrze tali słowem, jak lobrym przykła­

dni, błędną drogę grzechu opuścić; każdy powinien 
bliźniemu swojemu drogę cnoty, drogę zbawienia to­
rować; każdy powinien za siebie samego i za bliź­
niego swojego Boga miłosiernego, błagać żeby on 
raczył nas wszystkich zaprowadzić do żywota wiecz­
nego, do królestwa niebieskiego.

Dla tego tez mówi święty Jakub Apostoł 
C" Tjzd T . w. id, °C) „Bracia moi, jeśliby kto z was 
zbłądził id prawdy, a nawróciłby’ go ktc ; ma wiedzieć, 

któryby „czynił, żi się nawrócił grzesznik od 
błędnej drogi swcjéj, zbawi duszę jego od śmierci i 
zakryje mnóstwo grzechów“.

A którzyż czasu teraźniejszego jak najdalej od 
prawdy, od dróg! zbawiennej zbłądzili; którzyż bar- 

zićj ] ina Boga opuszczają; którzyż bardzie; na do­
czesną i wieczną zgub g pędzą; którzyż bardziej na­
wrócenia potrze 'ją, jako piańcy, tak ci, którzy z 
dawna w tyr niepoczciwym i obrzydłym nałogu 
trwają, ja “■ ci, Którzy7, zarzekłszy się uroczyście wszy­
stkie1' palonych napojów, znowu sromotnie się do 
pijaństwa powrócili. Między wszystkimi grzeszni­
kami niema żadnego, któryby tak sobie, jak bliźniemu 
swojemt większe doczesne i wieczne nieszczęście go­
to iyał, jak o pijańca. Dla tego też niemasz chwaleb­
niejszego dzieła nad nawrócenie pijaka; ten który to 
Zu pomocą Foską zdoła wykonać, niech wić, że pi­
jakowi uratuje życie; że daruje onemu i jego familii 
przemożenie i pokój że zgotuje ubogim dziatkom do- 

•■e wychowanie, że onego przyprowadzi nazad do 
wiary i do cnoty. — Jeżeiiś także jest prawdziwym, 
miłość szczerą bliźniego w sercu twojćm żywiącym 
chrześciani ićm, czyń, jako cię napomina Jakub święty 
w pomienio nyeh słowach; nie ustawaj w napominaniu, 
w nav racaniu p jaków, aż Pan Bóg twoje zatrudnie­
nia pobłogosław” i uskuteczni. I ja, niegodny sługa 
Chrystusów, Bogu najdohrotliwszemu i wam przy- 
ooiccuję, że jakem zaczął, podwiele duch w mojém 
ciem, poj rzestawać niechcę, wszystkich pijaków i 
tych, którzy obok towarzystwa naszego stoją, napo­
minać, izby Bogu chwałę dal a porzuciwszy7 łotrow- 
skie życie, na własne zbawienie pracować zaczęli 
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Ztéj przyczyny dnia dzisiajszegt) w uroczystość nie­
winnie pobitych dziatek, które idą za barankiem, gdzie 
się kolwiek obroci, odnawiam głos moj i i da warn się 
do serc tych, którzy aż dotąd, do towarzystwa trzeź- 
vzości nieprzystaii; potym do tych, którzy sromotnie 
z tego towarzystwa, przez nowy pewrót do pijaństwa 
wystąpili; a na ostatku do tych, którzy statecznie wy­
pełniają to, co Panu Bogu przez wyrzeczenie palo­
nych napojów, przyobiecali.

O gdybym miał język anielski na skruszenie serc 
zatwardziałych; o gdyby słowa moje mieczem się stały 
a poruszyły w śmierci wiecznego potępienia leżących 
pijaków; poruszyły ich do żalu i skruchy, przywró­
ciły ich do pokuty i do prawdziwego życia chrze- 
sciańskiego! O Boże łaskawy! spuść promień łaski 
Ducha świętego na mnie i na wszystkich, ale osobli­
wie na tych, którzy przez pijaństwo od Ciebie się 
oddalyli! OMarya bez grzechu poczęta, Matko nasza 
miłościwa, pod Twoją opieką stoji towarzystwo 
trzeźwości; do Ciebie także wzdychamy, do Ciebie 
wołamy, uproś nam to, czego w tyti momencie naj- 
bardzić potrzebujemy do rozpoczęcia takowego życia, 
jakieś Ty na ziemi przeżyła! Zdrowaś bądź Marya!

I.
Do was, Którzy obok towarzystwa trzeźwości 

jeszcze stojicie najprzód z mową moją się udaję, nie 
dla tego, iżbym was za pijańcow miał wszystkich 
poczytać, lecz dla tego, Lebyście i wy waszym do­
brym przykładem naszym zatrudnieniom dopomagali 
na wygubienie pijaństwa. Kto także jest dobrej woli 
i ma uszy, niech słucha!

Ci, którzy towarzystwo trzeźwości założyli, nie- 
duzuali się, oprócz niektórych powszechnych po­
chwał, aż dotąd żadnego wsparcia od rządów krajo­
wych, a jak przy wprowadzeniu tylko słowa Boskiego 
przez wiarę katolicką podanego, używali, tak też teraz 
żadnego inszego środku nieznają, oprócztego słowa 
Boskiego. Jednak na tćm dosyć mamy, ponieważ to 
słowo Boskie jest wszechmogące, a jak przez Aposto­
łów świat w ciemnościach pogańskich utopiony zwy­
ciężyło, tak też i teraz największego nieprzyjaciela 
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b’.du, gorzałkę i onéj podobne napoje zwycięży. Przy­
damy termr słowu boskiemu tylko własne doświad­
czenia, które nas codziennie dotykały i jeszcze, żal 
*oze, potykają. A coz twierdzą owe własne do­

świadczalna?
1. Oto gorzałka lub pijaństwo rodzi ubostwo, 

yinnemu i niewinnemu. Przypatrz się pijakowi, jak 
dęba przybrany! jeszcze więcój, przypatrz się j-go 
zonie i dzieciom, jak oczy wdole mając, obszarpane 
się tułają; często te’ żebrzą z nakazu matki, która 
warzyć co niema, albo znęcenia głodu, który niema 
co trawić. Czyjeż domy, pola, sprzęta i narzędzia 
częściej przedawają, jak pijaków? Przełóż pijak przez 
swoje pijaństwo wpada do ubóstwa; żona, dzieci i 
wszyscy,którzy mu pożyczali,tracą wszystko; państwo, 
gmin niamogą należytych podatków od niego dostać 
i są zniewoleni na inszych pracowitych pomnożone 
ciężary kłaść, a na ostatku pijaka, z wszelkiego ma­
jątku ogołoconego, żywić i o jego dzieci mieć stara­
nie. Do pracy pijak nie zna wiele skłonności; gor­
załka bowiem pożyra jego siły, czyni go mdłym, 
drżącym i bezsilnym. — Na to mi możno niejaki pi­
jak zarzuci : j rawie gorzałsa mnie umocnią i cżywia. 
A ja na to odpowiem, że to jest kłamstwo. Gy kto 
na zaraźliwą gorączkę choruje, wiele razy się trafi, 
że wykłada silność, której kilsa ieh przemoc nie zdo­
łają; ais potym niedługo leży, jakby na poł umarły. 
Tak też gorzałka zadąje niby przez sztukę gorączkę, 
lub febrę, a ile częściej człowiek na lepsze ożywienie 
ciała i duszy gorzałki, lub palonych napojów zażywa 
tyle prędzej siły swoje wyniszczy. Niemasz zato 
u pijaka siły, ani chęci do ciągłej roboty; wiele on 
zdoła przeniszczyć, lecz mało, albo nic przysposobić. 
Pierwsze skutki pijaństwa są także: lenistwo, ubo­
stwo i długi.

2. Gorzałka lub pijaństwo rodzi niepokój; bo 
gdzież słyszeć częściej wrzask, kłótnię, grube i dzikie 
złorzeczenie, bitwę i trzaskanie, jak przy mijaniu do­
mostwa, w którem jedna albo dwie, albo więcej osób 
pijaństwu służą? Któraż żona więcej gorzkości połyka 
któraż więcej nędzy i stnic’a zdrow>a wycierpi nad 
tą, Która ma męża pijaka? —

I owszem, gdyby można zliczyć wszystkie kło­
poty stanu małżeńsKtego i ich przyczyny oznaczyć,
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Ëwnicby się pokazało, ze największa część owych 
apotów z niecnoty pijaństwa powstaje. Jakoż tu 

żona niema nabydź o -zydzenia, dzieci zniewagi, oboje 
pomału nienawiści i życzenia śmierci takiemu mężowi, 
takiemu ojcu wpijaiistwie zatopionemu? —

3. Pijaństwo odbiera pamięć i rozum. Kiedyż 
bowiem człowiek większe szaleństwo, większe zbrodnie 
popełni, jak w zawróceniu przez używanie palonych 
napojów? Nie tylko jali dym do korni la idzie, dźwiga 
się gorzałka ze żołądka do m.izgu, krótkie zadając 
zammszanie a potym sie rozchodzi, ale raczej wgłowie 
chociaż nie rychłe, to przecie pewne i doskonałe spu­
stoszenie gotuje. Najsubtelniejsze, do rozmyślania 
duszy potrzebne żyłki, jali oczy do widzenia, staną się 
coraz więcej tępe i osłabione; za to też bardzo wcześnie 
utraci pijak pamięć i rozum, a potym następuje poł- 
głupośc, albo cała głupość, gdy się śmierć odwlecze, 
jak się już na wielu ziściło.

4. Pijaństwo sposobi przed czasem zgrzybiałość 
podstarzałego wieku, ściąga niewczasowe choroby, i 
przywabia rychią i niespodzianą śmierć. — Jeżeliby 
kto rzeki, że mu pijaństwo nie szkodzi, ale raczej ku 
zdrowiu służy, ten. tak kłamie, jak czart kłamał, mó­
wiąc do Ewy: Na żaden sposób niemnrzecie, gdy bę­
dziecie z owocu drzewa zakazanego używać, ale się 
staniecie, jak Bóg. — Starodawnych czasów robiono 
w iYłoszech złą truciznę, Aqua toffana naz vaną, wy­
dającą się jak woda czysta. Przywiązali bowiem 
człowieka i tak długo onego igłami pchali, aże od 
wielkiego bolu i złości szumowany mu z ust płynęh x 
które wziąwszy z innym jadem pomieszali. Tą ;ak 
zgotowaną straszną trucizną można było człowieka, 
na z ginienie postanowionego, ile mu więcej albo mniej 
dano, do przeciągu miesiąca, lub za niektóre lata, w 
których omału więdnął, śmierci poświęcić. Nie wiem 
co na tći rzeczy jest, ale tyle wiem, że gorzałka i 
drugie palone napoje są ową akwą toffaną, ową nie- 
rychłą trucizną, życie ludzkie urywająca, i v olnie 
podkopująca. Pijacy przed czasem sobie choroby i 
osłabienie sił i członków przyciągają, a wpadii do 
niemocy, trudniejsze jnych uleczenie, niżeli inszych 
ludzi. Kiedy r łynarz przy dostatku wody, podzw’ga 
stawidła tak, że koła młyńskie wnajprędszyin obrode 
sin ganią, wtedy prawda wszystko w prędkości idzie 
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trzaska żywo i wesoło; ale lei w lymto najprędszym 
obrocie jest ten najpewniejszy środek, wszystkie na­
rzędzia całego młyńskiego budynku do cała zepsuć i 
wnibec obrocie. To samo się dzięie z ludzkiem cia­
łem. Ile więcej i częściej kto gorących napojów za­
żywa, tyle prędzej i hardziej krew w jego ciele się 
obiaca i góm; (tępanie serca na żyle to doświadcza), 

-tyle więcej wnętrzności i żyłki bywają poruszone i 
nadtężone i tyle rychlé’ stuczny budynek ciała się 
psuje, aże śmierć uprzedzająca, zawoła: stoj! Dla tego 
w nieomylnej prawdzie twierdzić się może, iż pijak 
wcześniej umiera, niżeli wy umarł, gdyby gorzałk* 
niepiiał, a każdy, który drugiemu gorzałki lub palo­
nych napojów podawa, sposobi mu prędsze unńera- 
i jak mu jest przeznaczono. Zapewnieby jeszcze 
dzisiaj wiele tysięcy ludzi żyć mogło, gdyby gorzałk* 
niebyłe; ta palona woda jadowita jest to najlepszy 
niby pies łowczy dla śmierci; ona szczuje i nagania 
ludzi tłumem do jéj siéci i stawia ich pod strze'1 ę. 
Ci zaś, którzy się pijaństwa wyrzekli, sami to twier- 
dzieli i każdy to aa onych uznać mógł i może, że 
odziesięć lat młodszemi się stali, względem silności, 
zdrowia i czerstwości.

5. Pijaństwo zaoija bogabojność, pustoszy wiarę 
i dobre o czaję i otwiera drogę do wszelkiego grze­
chu. Jeżeli jeszcze j ;dna iskierka religii w jednym 
kątku serca się znajT uje, wtedy gorzałka jest ta pra­
wą wodą, która ją zagasi. Który pijaństwu służy, 
nie rad się mot li; słowa Bożego ani nie czyta, ani 
nie słucha; Kiedy się insi do ?:ościoła zabierają, wtedy 
on obok domu Bożego; a nigdzie w'ara święta bywa 
bardziej i sprośniej zelżywana, słudzy świętej refigii 
niżej znieważani i duchowieństwu więcej złorzeczono, 
jali za szklenicą gorzałki.

W człowieku siedzą wielorakie złe namiętności 
i pożądliwości; sprawiedhwy i poczciwy człowiek ale 
v ’ąże one swojim rozumem i sumnieaiem, źe się nie 
wyrwią i grzechu i szkody nie uczynią. Gorzałka 
więc jest dobrą przj jaciołką z wszystkiemi grzechami, 
ona rozetnie związek hamujący, otworzy im drzwi, 
rozpali je, że strasznie dzikn wybuchną. — Pewien 
zbój a niegdyś sam wyznał: iż nabywszy złych myśli, 
żonę swoię zabić, do wypełnienia tego okrucieństwa 
niemiał zdatnej odwagi. Wypił także jednę. . . gor- 
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lalki, aie jeszcze odwaga nienadeszła; wypił drugą — 
jeszcze się wzdrygał; — ale po trzeciej wypróżnionej 
szklance cisło go tak gwałtownie, jak ad siedmiu 
czartów opętanego, i szczęśliwie zabił swoję żonę. - 
Ten sani stosunek ma pijaństwo do inszych grze­
chów. jiażdy pijańca pełni sprosności, chociaż nie 
cieleśnie, to przecie nicwstydliwą mową, niewstydli- 
wemi oczyma, niewstydliwą duszą. Każdy pijańca 
jest złodziej; on okrada albo oszukiwa drugich; albo 
przecie swoję ramilią, której rzeczy niszczy; albo na 
najmniejszą swojego Pana Boga, który nie na pija­
tykę pieniądzmi go obdarzył. — Pijali się chlubi, 
złorzeczy, kinie, kłamie, czyni nęcony krzywoprzy­
sięstwo, znieważa żonę i dzieci. — A któż z takiemi 
dziećmi się ma modlić; we dnie i wnocy o Bogu mó­
wić! — słyszą one prawda, święte imię jego, lecz 
zwyczajnie przy okropnej kłótnie; a któż tym dzie­
ciom ma wzbraniać, kiedy Kłamią, zwadę czynią, 
złorzeczą, do lenistwa i do inszego złego się skła­
niają s Jako grady stłuką urodzaje ziemskie, spustoszą 
winnice, tak też zniewagi i złorzeczeństwo między 
ojcem i matką; pijaństwo i nieuczciwość Ojca, który 
ma bydź czczony, na młodych duszach dziecinnych 
; ieyymowną szkodę zadawają.

6. Pijańst, o powabia, a w ostatku wtrąca czło 
wieka do piekła. Nie snadnie żaden wróbel z dachu 
uez wiadomości i bez wóli Boskiej, a człowiek więc 
jest w swojim sposobie wiele poważniejszy przed

giem niżeli wróbel. Kiedyż także człowiek padnie 
i w eiężkiem upadnieniu leży, niestanie się to bez 
świadomości i woli Boga, daleko mniej, jak przy wróblu, 
ale raczćj za wyrokiem i rozporządzeniem Boskiem. 
Gdyby w każdem miejscu kronikę pisano, pokazałoby 
się, że w każdem miejscu od czasu do czasu nie­
który pijańca nagłą śmiercią ginął, a gdyby wszy­
stkich niespodzianą śmiercią poginionych pijaricow na 
ednę kupę można było poskładać, powstałaby znich 

góra, jak góra Sinai;, a gdyby wszystkich nagłą 
śmiercią poumieranych przeczytano, znalazłoby się, 
że pijańcy największą liczbę między onymi zajmują. 
Kiedy łakż = óg tak częsta nagłą śmierć na pijaków 
wpośrzód ichgr. mw dopuszcza, poznać ztąd możesz, 
jaki wyrok Pan Bóg Ułożył na pijaricę! —
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Święty apostół Paweł nisze, iż żaden p\ai'ca 

niebędzie miał miejsca w królestwie niebieskiem, a iż 
kto ciału sieje, z ciała będzie zepsucie żirwował 
Eądźźe ale też, iż niektóry pijak dopien po ńągłćj 
chorobie z tego świata zcliodzi, wtedy jcanak pija­
kiem umiera: chociaż bowiem na śmiertelnem łożu 
pijaństwa zaniecha, to tak mali. się może zwać na- 
wrocćniem, jak gdyby na marach albo w grobie leżący, 
do trzeźwości się chciał udać, i j"ż więcej nie pić.

Są o,soby, które dzień przed śmiercią jawnie i 
rosto xiędzowi wyznały, mówiąc: powróciliby my się 
o zdrowia, znowu się do pijaństwa włożemy, to 

wiemy pewnie. To samo czyni'iby wszyscy chorobą 
nawiedzeni pijancy, lecz n‘e wszyscy to i,ryznawają, 
ani sami sobie tego nienowiedzą.

Zebrawszy sześć pomienionych oskarżeń naprze­
ciw pijaństwu, taki onemu rozsądek padnic: Niemasr 
na całym świecie żadnej rzeczy, któraby człowiekowi 
więcej szkody zadawała, na przemożeniu, na pokoju, 
na rozumie, na zdrowiu, na siłach, na bogahnjnośei i 
wierze, na cnocie, na zbawieniu i na wszystkich do­
brach i skarbach ludzkich, jako gorzałka, pawne na­
poje, jediićm słowem pijaństwo; a pożytku-żadnego. 
Gorzałka i palone napoje są zato trucizną dla < i; ła i 
dusz -, piekielną mixturą, wysubtelmonym grzechem.

To wszystko szczerze uważając, coż powićc- 
wy, którzy obok towarzystwa trzeźwości stoicie? 
Zapewnie uznacie wszystko za szczerą prawdę, której 
się żaden rozumny sprzeciwić niemoże. Ale powić 
niejeden, ja jeszcze nie jestem takowy; ja jeszcze nie 
poczułem tak złych skutków pijaństwa; ja piję mier­
nie! — A ja na to odpówię: czymeś jeszcze nie jest, 
tym się łatwie stać możesz; czegoś jeszcze niepo- 
czuł, to poczujesz zapewnij, skoro jaz za późno 
będzie; a aczkolwiek pijesz miernie, wiedz otćm, że 
nigdzie miary prędzej nie stracisz, niż przy pi- 
aństwie. Żażej zawczasu dobrej rady, przystąp, 
przyłącz się do braci i sióstr towarzystwa trzeźwo­
ści," ponieważ ci, którzy gorzałkę i. t. d. pija, woli 
Boskiej nie pełnią.

Niektórzy zaś też mówią, nie dla nas jest towar­
zystwo trzeźwości, tylko dla zatraconych pijaków-, 
którzy niewiedzą, co czynią. Vrawdíi że, tacy 
najbardziej nawrócenia potrzebują, poniQważ bieg ży- 
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cia ich ‘■iż możno końca sięga, a uboga dusza już 
przed piekłem stoji; aie zkądże ma nabydź takowy 
stracony człowiek sił do własnego powstania? Jest 
on bowiem jako we wodzie tonący, który zginąć 
musi, jeżeli mu kto ręki do ratunku niepoda; jest jak 
we więzieniu za mocnym murem siedzący, z którego 
dla własnej bezsilności na ciele i na duszy sam się 
v/ydohyc nie może. Maszźeli jeszcze iskierkę miłości 
do bliźniego w sercu tw ojeni, o clirześeianie najmilszy ! 
poda mu rękę twoję na ratunek, wyrw ej go zmaru 
więzienia, a to się stanie, — jeżeli wstąpisz w to­
warzystwo trzeźwości, bo twojim dobrym przykładem 
za iobą go pociągniesz. — Jeżełiś jest pizedłożonem, 
pojją za tob«ł poddać; jeżeliś jest gospodarzem, 
pójdzie za tobą czeladź; jeżenś jest ojcem, powścią­
gniesz za sobą syny; jeżeliś matką, będą cię córki 
twoje naśladować! A tutaj miłosierdziu Boskiemu 
„kotek mowy mojej polecając obracam się do tych, 
którzy po wyrzeczenia się wszystkich .słonych na­
pojów, sromotnie, się do pijaństwa wrócili.

jr.
Nie jest prawda liczba tych odpadnionyćh nie­

szczęśliwych tak bardzo wielka, żeby się ra "ość nie­
których, "ozoicie towarzystwu trzeźwości prorokują­
cych, spełni : miała, jednak jednej duszy ginącej szkoda 
niewymowna, ponieważ jedna dusza Id. !zka jest wart- 
nićjsza, niżeli wszystkie skarby całego świata. — 
Wspomnicie sobie powtórni pijacy, co mówiłem w 
pierwszej części powszechnie o złych skutkach pi­
jaństwa, to wszystko się i do was ściągało, lecz nie 
tylko te pomienione zie skutki są waszą własną 
cząstką, ale dla was jeszcze przystąpi jeden nowy 
zły skutek, który jest: większa potężona, pomnożona 
kara w gorącem piekle, ponieważ z Boga, któregoście 
za świadka wzjwań, szyderstw oście uczynili. —n O 
co za ciężki grzech, z Boga Szyderstwo czynić! Że­
byś także poznał nieszczęśliwy człowiecze straszną 
ciężkość grzechu twojego, powiedz mi, jeżeli też 
jeszcze odmawiasz modlitwę Fańską, albo Ojcze nasz? 
Jeżeli ją odmawiasz, mów onę w duchu twcjim zemną, 
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a ja tobie chcę dowieść, że trwają w powtórnem pi- 

{‘aństwie przy odmawianiu tej modlitwy bluźnisz i 
łamiesz. Ty mświsz: Ojcze nasz, któryś jest wnie- 

bie! Ja tobie odpowię: kłamiesz, ponieważ Bóg nic 
jest twojim ojcem, boś go wziął przy poślubieniu two- 
jém do trzeźwości, zamiast za świadka rawdy, za 
świadka kłamstwa twojego; dla ciebie, ni eli się na­
wrócisz, niemasz Boga dobrotliwego Ojca, ani w nie­
bie, am na ziemi, boś ty jest niewolnikiem grzechu i 
czarta przeklętego. —

Ty mówisz: „święć się imię Twoje“ - a ja to­
bie na to: kłamiesz, ponieważ imię oskie nogami 
depcesz, kiedy się jak stworzenie na obraz i podo­
bieństwo Boskie ^kształcony, straciwszy rozum, pod 
zwierzę upodlasz, i w błocie grzechów twojich 
walasz. —

Ty mówisz: „Przyidź królestwo twoje;“ a ja 
tobie odpowiadam: bluźnisz, ponieważ królestwo nie­
bieskie do nas przyidzie a my do niego, przez żywą 
wiarę katolicką, a ty za czarkę gorzałczanego jadu 
zaprzedawasz wiarę Chrystusową, kościoł katolíci 
twoje duszne zbawienie, czynisz one i katolickie du­
chowieństwo zelżywóm pośmiewiskom przed nie- 
przyjaciółami kościoła świętego. —

Ty mówisz: „Eądz wóla Twoja, jak wniebie, tak 
i na ziemi;“ a znowu bluźnisz, ponieważ wola Boska 

Î‘est święta, wszslakiem złem się brzydząca, w do- 
>rćm jedynie mając upodobanie; a ty łwojemi złemi 

i bezbożnemi postępkami, jak gdybyś mówił: niebąuź 
wola Twoja, ani wniebie, ani na ziem., beja onćj iż 
jest święta nigdy pełnić nie chcę, ani nie będę.

Ty mów isz : ;,chleba naszego powszedniego daj 
nam dzisiaj,“ a kłamiesz, bo tobie gorzałka milsza, 
niżeli chléb, a przy pijaństwie jesteś największym 
daremnikiem i przez taką utratę pieniędzy gorzej czy­
nisz, jak gdybyś chleb żonie, dzieciom i ubogim na­
leżący do błota deptał. —

Ty mówisz: „Odpuść nam nasze winy SCe.“ a 
ja mówię: popełniasz ć więtokractwo przy téj prośbie, 
ponieważ chcesz Pana Boga przymus’ć, żeby ci grze­
chy odpuścił — bez pokuty i poprawy żywota. W 
ostatku mówisz: „Nie uwodź nas w pokuszenie, ale 
nas zbaw ode złego,“ i tutaj kłamiesz i bluźu:sz, 
ponieważ sam kuszących niebezpieczeństw7 szukasz, 
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za pro^i wstępujesz na miójsca, o których ci wia­
domo, ze tam utracisz przemożenie, zdrowie, cnotę, 
pokój, życie i zbawienie. — O uważ sobię okropność 
stanu twego grzesznego o mizerny powtórny pijaku 
— uznaj nad którą przepaścią stoisz a zacbwiéj się 
od żalu skruchy i pokuty, niż się do piekła zapadniesz, 
bo jeżeli te słowa z łaską Boską połączone w sercu 
twojém miejsca nie znalazą, jużeś jest osądzony i 
tutaj cię opuszczam, żebym jeszcze mógł przemówić 
do tych, którzy statecznie trwają wtem, co Panu 
Bogu przez wyrzeczenie palonych napojów przy­
obiecali.

Eli.
statce;,ni bracia i siostry towarzystwaDo was statec;.ni bracia i siostry towarzystwa 

trzeźwości niepotrzebuję wielu słów używać, ponieważ 
wy przekonani. esteśi :ie o błogosławieństwie, o god­
ności o dobrych skutkach, które osobliwie wtera- 
zr iójszych ciężkich czasach z trzeźwości wynikają. 
Dobre owree tego towarzystwa nie długo dają na 
>ię czekać. Nie jedna żona, nie jeden mąż, nie jedne 
dzieci już zaiste ich słodkości slcsztowali. Jarzmo 
wiary świętej, wiary katolickiej, przedtym możno 
trudne i ciężkie, stało wam się przyjemne i lekkiej 
wstręt od kościoła, od waszych dud ownych paster- 
zów odminiły się w ochotę i w miłość; stare życie 
Srzykre pominęło, a nastało życie nowe, wam i Panu 

logu miłe. — Do was się stosują słowa Psalmisty 
Dawida świętego (psalm I. w. 1—4): „Błogosławiony 
ten, który nie idzie za radą bezbożnych, nie stoji na 
'ródze greszników, nie siedzi 'v zgromadzeniu zara­

źliwych szkalereów; ale kieruje wolą swoją według 
zakonu Pańskiego, a w zakenie rozmyśla w dnie i w 
nocy, i będzie jako drzewo, które wsadzone jest nad 
ściekaniem wód, które swój owoc wyda czasu swe­
go. A liście jego nie opadną; i wszystko, cokolwiek 
czynić będzie, poszczęści się jemu.“ Co te słowa w 
sobie zawierają tego wam z serca życzę. Postępujcie 
na téj znalezionej ńowćj drodze cnoty i sprawiedli­
wości, strzeżcie nowo nabytéj łaski poświęcającej 
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Modlitwa^
sźechmogący, wieczny Boże, któryś z nieprzebra­

nego miłosierdzia Twego dla zbawienia dusz ludzkich 
towarzystwo trzeźwości pod opieką Krolowy nieba i 
ziemi ustanowić raczył: spojrzy łaskawie na nas mi­
zerne stworzenia Twoje i udziel, prosimy Cię po­
kornie, za przyczyną tćjźe Nrolcwy niebieskiej Ma­
ryi, Najświętsze» Panny i Bogarodzicy teran towar­
zystwu naszemu stateczną trwałość, rozszerzaj go jak 
na dalćj, ażeby wszyscy do niego przystali, ażeby 
wszyscy trzeźwość, mierność i gdzie zbawienna po­
trzeb vzymaga, doskonałą wstrzemięźliwość zacho­
wali. Wysłuchaj prośUy nasze o Boże! przez zacługi 
Jezusa Chrystusa, Pana i Zbawiciela naszego, któ~y 
z Tobą i z Duchem świętym żyje i króluje na wieki 
wieków. Amen.

przez życie bogabojne proście o tę. łaskę Pana Boga 
dla waszych jeszcze błądzących braci i sióstr iźeby 
oni i one także wdzięcznych i słodkich owoców trzeź­
wości skosztować mogli, bo przez trzeźwość idzie 
droga do cnotliwego chrzesciańskięgo życia, a z cno 
iliwegc życia do szczęśliwej śmierci, a od szczęśliwej 
śmierci do żywota wiecznego, do królestwa niebie­
skiego. Amen.



Pieśń.
O Najświętszej Pannic Maryi.

(JJiebie na wieki wychwalać bęuziemy,
IIrolowa nieba ilarya,

W twojej opiece niechaj zostaniemy, 
Śliczna*. bez zmazy lilia;

Wdzięcz ta Estero, o panienko święta,
Tyś od aniołów jest do nieba wzięta, 

Niepokalanie poczęta!

Na każdy moment, na każdą godzinę,
Twojej przyczyny żądamy,

Pani anielska odproś grzechów winy, 
K tobie v ygnani wołamy;

© forto rajska, ucieczko grzeszników,
Najświętsza lamio, ratuj niewolników

Niepokalanie poczęta!

Obróć twe oczy, pociesz w utrapieniu.
Marya matko miłości,

Kto tobie służy niechaj niezaginie, 
Bród nas od szatańskiej złości;

Pokaż łaskę twą matko litościwa
Najświętsza Panno! boś jest szczodrobliwa

Niepokalanie poczęta:

Przybądź o Panno w astatnym terminie.
Do ciebie grzeszni wołamy,

Na pomoc raszą w straszliwej godzinie, 
Niechaj przy tobie skonamy;

Ubłagaj syna, niechaj się zmiłuje,
A żywot wieczny po śmierci daruje,

Niepokalanie poczęta ! Amen.
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Nabożeństwo codzienne ku czci najświęt­
szego i niepokalanego serca Maryi o na­

wrócenie grzeszników.
JEDNO ZDROWAŚ MARYA.

O Mary o bez grzechu poczęta, módl się ze nami, 
którzy się do Ciebie uciekamy.

Pamiętaj o najdobrotliwsza Panno Maryo, źe od 
wieków riesłyszano, ażeby kto uciekając się do Cie­
bie, Twój pomocy wzywając, Ciebie o przyczynę pro­
sząc miał bydź od Ciebie opuszczonym. Tą nadzieją 
ożywiony, uciekam się do Ciebie, biegnę do Ciebie, 
stawam przed ^ obą jako grzeszny człowiek drżąc 
i wzdychając. O Pani' świata, nie racz gardzić mo­
jem' prośbami, o Matko słowa przedwiecznego l racz 
wysłuchać mnie nędznego, który dn Ciebie z tego pa­
dołu płaczu o pomoc wołam. Bądź mi pomocą w 
wszystkich mojich potrzeDach teraz i zawsze, a oso­
bliwie w godzinę śmierci o łaskawa, o litościwa o 
słodka Panno Maryo. Amen.

Przez Twoje święte i niepokalane poczęcie o 
Najświętsza Panno Maryo oczyść serce ciało i duszę 
moję w imię Ojca t i Syna t i Ducha t Świętego

Amen.
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